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Niezbędne decyzje w sprawie 
rozwoju górnictwa i energetyki

ie posiedzenie EgzeLuiywy KW PZPK |

Główne problemy rozwoju przemysłu węgla brunatnego, 
energetyki i gazownictwa w Wielkopolsce związane z al­
ternatywnymi planami na lala 1966—70, stanowiły przed­
miot obrad wyjazdowego posiedzenia Egzekutvwv KW 
PZPR, jakie odbyło się 10 bm. w Koninie.Posiedzeniu przewodniczył j sekretarz KW — Jan Szy­dlak. Przy udziale przedsta­wicieli resortów gospodar­czych, zjednoczeń' i przedsię­biorstw przedyskutowano naj­ważniejsze zagadnienia eko­nomiczne, sygnalizowane w materiałach KSR-ów. W wy­niku obrad podjęto szereg wniosków zmierzających do usprawnienia działalności in­westycyjnej i ekonomicznej.M. in. Egzekutywa uznała że dla zapewnienia zbytu, zwiększonego przez górników Konina (w stosunku do wy*- tycznych zjednoczeń o półto­ra miliona ton) wydobycia węgla w następnej pięciolatce, konieczne jest bezwzględne
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Depesza gratulacyjna
Z okazji święta narodowego Da-

nii, przypadającego 
bm., przewodniczący 
stwa Edward Ochab 
depeszę gratulacyjną 
Danii Fryderyka IX.

w dniu 11 
Rady Pań- 
wystosował 

do króla

KSR w „Ursusie”
W Zakładach Mechanicznych 

„Ursus” odbyły się wczoraj ob­
rady Konferencji Samorządu Ro­
botniczego, poświęcone omówie-

dotrzymywanie terminów od­dawania do eksploatacji blo­ków w elektrowni Pątnów. Niezbędne są w tej mierze odpowiednie decyzje central­ne dające rzeczywisty priory­tet dostawom maszyn i urzą­dzeń dla drugiej pod wzglę­dem wielkości siłowni w kra­ju. Zachodzi także pilna po­trzeba przyspieszenia wydania decyzji w sprawie realizacji budowy odkrywki Władysła­wów. Warunkuje to bowiem wydobycie pierwszych 300 tys. ton węgla przez tę odkrywkę w 1968 roku (kiedy nastąpi spadek wydobycia w Adamo­wie). Ma to podstawowe zna­czenie dla pokrycia pełnych potrzeb paliwowych w , po­bliskiej siłowni.Członkowie Egzekutywy wy powiedzieli się ponadto za przebudową poznańskiej elek­trowni na elektrociepłownię, w- celu polepszenia prawidło­wej gospodarki cieplnej sto­licy województwa. Egzekuty­wa rozpatrzyła także szereg zagadnień związanych z u- sprawnieniem komunikacji w’ Zagłębiu Konińskim oraz problemy budownictwa miesz­kaniowego tego rejonu. Omó­wiono poza tym problem akty­wizacji gospodarczej drobnej wytwórczości w Poznaniu i w o jewództwie, oraą sprawy ko­ordynacji terenowej, (zet)

Debata w Bundestagu
w sprawie przedawnienia

W środę przed południem rozpoczęła się w zachodnio­
niemieckim Bundestagu oczekiwana z dużym napięciem 
debata w sprawie przedawnienia ścigania zbrodni hitle­
rowskich i wojennych.Dyskutowano nad sprawo­zdaniem rządu NRF w spra­wie obecnego stanu ścigania zbrodni hitlerowskich. Na po-

rządku dziennym stoją rów-, nież dwa wnioski deputowa­nych z ramienia SPD i CDU dotyczące przedłużenia okre­

niu planów 
obradach

alternatywnych. W
uczestniczył

Biura Politycznego
członek 

sekretarz
KC PZPR Ryszard Strzelecki, któ­
ry należy do organizacji partyjnej 
w tych zakładach.

Demonstracja
W mieście Selma 

bama odbyła się

w Selmić
w stanie Ala- 
nowa potężna

demonstracja Murzynów protestu­
jących przeciwko dyskryminacji 
rasowej. Demonstranci próbowali 
zorganizować marsz do stolicy 
stanu Alabama — miasta Montgo-., 
mery. Zostali jednak zatrzymani 
przez policję na przedmieściach 
Selmy.

Aktywizacja floty
Minister obrony USA McNamara 

i Kolegium Szefów Sztabów USA, 
Polecili dowódcy sit zbrojnych 
USA na Pacyfiku, admirałowi 
Sharp, aby zbadał możliwości szer 
szego wykorzystania 7 floty USA 
dia aktywizacji patrolowania wy­
brzeży Wietnamu, a w szczegól- 
nt>ści stref wejścia do Zatoki Ton 
kińskiej.

Wyniki wyborów
W Bukareszcie ogłoszono wyniki 

Wyborów do Wielkiego Zgroma- 
bzenia Narodowego Rumuńskiej 
Republiki Ludowej. Uczestniczyło 
w nich 12.853.590 osób czyli 99,6 
Proc, wyborców. Na kandydatów 
Frontu Demokracji Ludowej od- 
dało swe głosy 12.834.862 wybor- 
c°w, co stanowi 99,85 proc, ogól- 
nei liczby osób uczestniczących w 
głosowaniu. Przeciwko głosowa- 
0 16.449 wyborców, czyli 0,13 proc, 
ogólnej liczby głosujących.

Nadzwyczajne posiedzenie
Zakończyło się nadzwyczajne 

Posiedzenie przedstawicieli krajów 
arabskich, na którym uzgodniono 

sPólne stanowisko w związku z 
ecyzją NRF nawiązania stosun- 

dyplomatycznych z Izrae- 
Przedstawiciel Ligi Arab- 

‘oj, Nofal oświadczył, iż w nie- 
w Kairze spotkają się mi- 

rstrowie spraw zagranicznych 
rajów arabskich dla zaaprobowa- 
la opracowanych zaleceń.

ta port z NRF wstrzymany
^^-ąd Jordanii ogłosił oficjalnie 

że postanowił wstrzymać 
pP°rt towarów z 

Publiki Federalnej.
Niemieckiej

Aresztowania w Brazylii
wielu okręgach w Brazylii 

tyA; dokonały nowych areszto- 
l0 n' dotychczas nie znany jest 

&rupydziałaczy społecz­
ny'1 zw*9zkowych, areSztowa- 
jan\ nic<lawno w stanie Rio de 
WłaV°' mieście Forto Alegre 
tudzZe aresztowały nową grupę 

pod zarzutem „działalności 
y^rotowei”.

KOMUNIKAT
o spotkaniu konsultatywnym przedstawicieli 

partii komunistycznych i robotniczych w Moskwie
W dniach od 1 do 5 marca 1965 roku odbyło się w Mo­

skwie konsultatywne spotkań ie przedstawicieli:Komunistycznej Partii Ar­gentyny, Komunistycznej Par tii Australii, Brazylijskiej Par tii Komunistycznej, Bułgar­skiej Partii Komunistycznej. Komunistycznej Partii Czecho Słowacji, Komunistycznej Par tii Finlandii, Francuskiej Par­tii Komunistycznej, Komuni­stycznej Partii Indii, Zjedno­czonej Partii Rewolucji Socja listycznej Kuby, Mongolskiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej, Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności, Komunistycz­nej Partii Niemiec, Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­czej, Syryjskiej Partii Komu­nistycznej, Węgierskiej Socja­listycznej Partii Robotniczej, Komunistycznej Partii Wiel­kiej Brytanii, Włoskiej Partii Komunistycznej i Komunisty­cznej Partii Związku Radzie­ckiego.
Losy wniosków

Ponad 180 wniosków zgłoszonych ustnie, lub na piśmie — 
oto bilans narady przewodniczących Prezydiów Wojewódz­
kich i Powiatowych Rad Narodowych, która odbyła się w 
pierwszych dniach lutego w Urzędzie Rady Ministrów.Najwięcej było wniosków do tyczących problematyki rolnej, gospodarki komunalnej i mie­szkaniowej, zagadnień plano­wania i koordynacji.Wnioski odnoszące się do problemów rolnych postulują m. in. tworzenie dla potrzeb rolnictwa wyspecjalizowanych przedsiębiorstw budowlanych, reorganizację służby rolnej po­legającą na skoncentrowaniu kadry fachowej w radach na­rodowych, usprawnienie dys­trybucji pasz treściwych itp.Jeżeli chodzi o dziedzinę pla nowania i koordynacji to wnio ski mówią m. in. o konieczno­ści rozszerzenia uprawnień Prezydiów Rad Powiatowych w zakresie koordynacji tereno­wej inwestycji.Usystematyzowane i opra­cowane wnioski przesłane zo­stały zainteresowanym mini­strom oraz kierownikom cen­tralnych urzędów do oceny i załatwienia. Wnioski uznane za słuszne, a których wykona­nie leży całkowicie w kompe­tencji ministra, muszą być zgodnie z zarządzeniem pre­miera realizowane natych-, miast. Wnioski, których wyko­nanie wymaga wydania usta­wy lub rozporządzenia, bądź podjęcia odpowiedniej uchwa­ły, muszą być przez danego ministra niezwłocznie przeka­zane Komisji Rady Ministrów do spraw Prezydiów Rad Na­rodowych, która zajmie się ich dalszą realizacją. Tej samej komisji muszą być również przekazane wszystkie wnioski uznane przez poszczególne re­sorty za niesłuszne lub nie na-

dające się do realizacji. Roz­strzygnięcie — czy rację ma wnioskodawca czy resort — należy dc tej komisji.Trzeba nadmienić, że więk­sza część wniosków jest już w toku realizacji. (PAP)
Rozmowy wojskowe 
między Danię i OFW zachodnioniemieckim mi nisterstwie obrony rozpoczęły się w środę rozmowy między ministrem obrony Danii V. Gramem i ministrem obrony NRF von Hasselem. Jest to pierwsza po wojnie wizyta w Niemczech zachodnich duń­skiego ministra obrony.Prasa zachodnioniemiecka podkreśla że w trakcie roz­mów obaj ministrowie roz­patrzą sprawę przeprowadze­nia w niedalekim terminie na terytorium Danii wspólnych manewrów jednostek Bundes wehry 1 armii duńskiej.

Na spotkaniu obecni byli jako obserwatorzy przedsta- wiciete Komunistycznej Par­tii Stanów Zjednoczonych.Uczestnicy spotkania prze­prowadzili konsultacje w sprawach będących przedmio tern wspólnego zainteresowa­nia, dokonali wymiany poglą dów w sprawie dróg przezwy ciężenia rozbieżności i umoc­nienia zwartości światowego ruchu komunistycznego.Spotkanie przebiegało w at mosferze braterstwa i przy­jaźni oraz przepojone było du chem aktywnej walki o umo­cnienie zwartości ruchu ko­munistycznego w imię reali­zacji jego wielkich historycz­nych zadań.Uczestnicy spot-kania wyra­zili niezłorhną wolę swoich partii uczynienia wszystkiego, co w ich mocy dla zespolenia międzynarodowego ruchu ko­munistycznego i umocnienia jego jedności na gruncie mar ksizmu-leninizmu, proletaria­ckiego internacjonalizmu oraz linii nakreślonej w deklara­cji 1957 r. i oświadczeniu z 1960 roku.Przedstawiciele partii stwier dzili, że główną tendencją roz­woju świata w obecnych wa­runkach jest umocnienie po­zycji socjalizmu, wzrost ru­chu narodowo-wyzwoleńcze­go i międzynarodowego ruchu robotniczego oraz narastanie sił występujących na rzecz zachowania i utrwalenia po­koju. Jednocześnie stwuerdzo no, .że światowa reakcja, a przede wszystkim imperializm amerykański, aktywizuje się w różnych strefach świata, dą ży do zaostrzenia sytuacji, podejmuje agresywne działa­nia wymierzone przeciwko krajom socjalizmu, przeciw państwom, które wyzwoliły się od kolonializmu, przecFw rewolucyjnemu ruchowi na­rodów.Sytuacja ta, jak nigdy przed tem, wymaga, aby wszystkie partie komunistyczne dały wy raz swej internacjonalistycz- nej odpowiedzialności, zespo­liły się do wspólnej walki przeciw imperializmowi, ko­lonializmowi i neokolonializ- mowi, przeciw panowaniu monopolistycznego kapitału, celem aktywnego poparcia ru

chu wyzwoleńczego i obrony narodów zagrożonych imperia listyczną agresją, do walki o powszechny pokój, oparty na poszanowaniu suwerenności, integralności wszystkich państw.Uczestnicy spotkańia w swo im oświadczeniu wyrazili so­lidarność z bohaterskim naro dem wietnamskim, z Partią Pracujących Wietnamu i we­zwali do międzynarodowej so­lidarności w walce przeciwko agresywnym poczynaniom a- merykańskiej soldateski.Decydujące znaczenie dla zwycięskiej walki z imperia­lizmem ma zwartość wszyst­kich sił rewolucyjnych współ­czesnego świata — wspólnoty socjalistycznej, ruchu narodo­wo-wyzwoleńczego i między­narodowej klasy robotniczej. Interesy jedności tych sił sta­nowczo wymagają umocnienia jedności światowego ruchu ko mun:stycznego.Rozbieżności w ruchu ko­munistycznym, osłabiając je­go zwartość, wyrządzają szko-dę sprawie światowego wyzwoleńczego.Uczestnicy spotkania . zili przekonanie, że to.
ruchuwyra- co łą-czy partie komunistyczne, jest znacznie silniejsze od tego, co w danej chwili je dzieli. Na­wet przy istnieniu rozbieżno­ści w sprawie linii polityęznej oraz wielu ważnych zagadnień teorii i taktyki, zupełnie moż­liwe i konieczne jest dążenie do jedności działania w walce z imperializmem, we wszech­stronnym popieraniu wyzwo­leńczego ruchu narodów, w walce o powszechny pokój ipokojowe współistnieniepaństw o różnych ustrojach Dokończenie na str. 2 '

Konkurs Chopinowski

Rozpoczęły się przesłuchania III etapu
W środę o godz. 9 rano stanęła na estradzie Filharmonii 

Narodowej pierwsza trójka uczestników III etapu VII Mię­
dzynarodowego Konkursu Chopinowskiego.

Doktryna Iłallsteina 
w opałachKryzys bońskiej polityki blisko-wschodniej postawił na porządku dziennym sprawę doktryny Hallsteina.Wolni Demokraci fFDP) ot­warcie mówią o konieczności modyfikacji doktryny, bar­dziej swobodnej jej interpre­tacji.SPD zaczęła również wypo­wiadać się w podobnym du­chu. Uczynił to Erler w czasie posiedzenia frakcji socjalde­mokratycznej w Bundestagu.Także wiceprzewodniczący Bundestagu Carlo Schmid (SPD) wypowiedział się za uelastycznieniem doktryny Hallsteina stwierdzając smęt­nie. że „w polityce nikt ni ? może poruszać się dalej niż pozwalają mu na to jego środki”. (Pz\P)

su ścigania poza termin 8 ja 1965 r.Wstępne przemówienie głosił zachodnioniemiecki
ma-wy- mi-nister sprawiedliwości Ewald Bucher, w którym ponownie obronił decyzje rządu bońskie- go zaprzestania ścigania zbrodni hitlerowskich i wo­jennych po 8 maja br. „O moim stanowisku — stwierdził Bucher — decydują wyłącznie aspekty prawne”.- Kanclerz Erhard i wszyscy ministrowie rządu zachodnioniemieckiego obecni byli na sali obrad ,w czasie przemówienia ministra Buchera.Do chwili zamykania nume­ru nie otrzymaliśmy jeszcze wyników głosowania. (PAP)

Podczas debaty w Bundestagu.
Siedza (od lewej) K. Adenauer, 
W. Rasner, R. Barze!, i kanclerz 

L. Erhard.
CAF — Photofa*-

Członkowie 
kierownictwa KPZR 

opuścili NRDCzłonkowie Prezydium KC KPZR G. I. Woronow, P. E. Szelest, sekretarze KC KPZR A. P. Rudakow i W. N. Titow pierwszy zastępca przewodni­czącego Rady Ministrów ZSRR D. F. Ustinow oraz inni czo­łowi działacze ZSRR opuścili w środę w godzinach przed­południowych Berlin demo­kratyczny. udając się w dro­gę powrotną do Związku Ra­dzieckiego.Razem z tą grupą opuścił także NRD bawiący na Tar­gach Lipskich marszałek Związku Radzieckiego W. So­kołowski. (PAP)

Podobnie jak w II etapie, również i tym razem przesłu­chania rozpoczął popis czarno­włosej Argentynki Marty Ar- 
gerich, entuzjastycznie przyję­tej przez publiczność.Po niej zasiądł przy Stein- wayu Amerykanin Edward Auer, który spotkał się z nie

23 maja wybory 
prezydenta AustriiNowy prezydent Austrii na miejsce zmarłego w dniu 28 lu tego br., dr. Adolfa Schaerfa, wybrany zostanie 23 maja br.Decyzję tę podjął we wto­rek rząd austriacki, Oczekuje się że kandydaci na stanowi­sko prezydenta, wysunięci zo­staną w przeciągu przez partie polityczne. (PAP)

mniejszą owacją niż jego przedniczka.Burzliwymi oklaskami kakrotnie przywoływali
po-kil- slu-chacze na estradę Elżbietę Głą 

bównę, grającą na zakończe­nie porannych przesłuchań.Tego samego dnia o godz. 12 odbyła się uroczystość wrę­czenia dyplomów uczestnictwa 24 pianistom, którzy nie prze­szli z II do III etapu.Witając młodych artystów, przewodniczący jury prof. Zbigniew Drzewiecki powie-

dział m. in.: „Serdecznie gra­tuluję tym, którzy znaleźli się w II etapie. Ciężkie warunki naszego konkursu, wyjątkowo duża liczba utalentowanej mło dzieży, wszystko to sprawiło, że w III etapie zabrakło miej­sca dla wielu zasługujących na nie. Życzę wszystkim jak naj­większych sukcesów w dal­szej oracy, która oby ich za­wiodła na szczyty pianistyki i chbpinistyki”.Sekretarz jury, prof. Jan Hoffman wręczył ponadto na­grody najmłodszym uczestni­kom II etapu — rzeźbę w wę­glu Rebece Penneys i naszyj­nik — Rosemary Thomas.Wszyscy- uczestnicy II etapu pozostaja do końca konkursu w Warszawie, jako goście or­ganizatorów. (PAP)

Zadecydowała 
jednośćNawiązując do wyników wy borów w Chile, specjalny wy­słannik PAP, red. E. Osmań- czyk pisze że KP Chile wy­sunęła się na drugie miejsce w głównych czterech ośrod­kach kraju m. in. w stolicy Santiago.W skali ogólnokrajowej «KP Chile wysunęła się na trzecie miejsce po chadecji i rady­kałach, a przed socjalistów. Zdaniem sekretarza general­nego KP Chile, senatora Luisa Corvalana ó wyeli­minowaniu ugrupowań skra i nie prawicowych i konserwa tywnych zadecydowała jed ność socjalistów i komuni­stów. (PAP)

Ogólnopolska konferencja 
poświęcona 

rytmiczności produkcjiZ udziałem przedstawicieli Ministerstwa Przemysłu Cięż­kiego, podległych MPC zjed­noczeń, kluczowych zakładów przemysłu maszynowego, hut, odlewni oraz stoczni z Gdań­ska, Gdyni i Szczecina odbyła się 9 bm. w Poznaniu konfe­rencja poświęcona problemom zapewnienia pełnej rytmiczno-ści tegorocznej produkcjistatków, lokomotyw i silników spalinowych.Na konferencji omówiono sposoby przyśpieszenia i po­prawy jakości dostaw koope­racyjnych. Niewielkie nawet opóźnienie w dostawach np, silników głównego napędu lub silników agregatowych, przy­sparza stoczniowcom poważ­nych kłopotów w terminowym oddawaniu do użytku statków spiętrza prace. Jak podkrcś- ono na naradzie od harmonij- iego i pełnego wykonania za- ’ań ze strony wszystkich ko­operantów w roku bieżącym zależeć będzie dobry start w przyszłej 5-latce tych tak waż- r-ych dla naszej gospodarki dziedzin wytwórczości. (PAP)



Ozi^i poselskiej inicjatywie
Najgorsze minęło

Kolejarze zwycięsko pokonali 
gwałtowny atak zimy

Na zaproszenie poznańskiej DOKP, dziennikarze udali się 
we wtorek na lustrację linii kolejowych, które najwięcej 
ucierpiały na skutek długotrwałych opadów śnieżnych. Tra­
sa podróży wiodła przez Gniezno, Janowiec, Murowaną Goś­
linę do Poznania.• Dwie ' doby nieprzerwanie • pracowali kolejarze uwalnia­jąc spod zwałów śniegu pociąg osobowy linii Nakło—Gniezno, który utknął 6 bm. wraz z 36 pasażerami w pobliżu Ośna. Podróżnym pospieszyli z po­mocą mieszkańcy wioski, do­wożąc na saniach żywność o- raz straż pożarna, zaopatrują­ca pociąg w wodę, konieczną do ogrzewania wagonów. Po dwóch dniach przymusowego postoju pasażerowie wyruszyli w dalszą drogę. W tym samym czasie na tras'ie do Kłecka śnie życa zasypała dwa pociągi to- warowe. Obsługa pługów śnież nych, oraz specjalne brygady pracowały też nieprzerwanie prawie 3 dni, uwalniając tory od olbrzymich zasp śnieżnych.Na wielu stacjach trwa w dalszym ciągu wywożenie śnie gu. Ułożone w pryzmy, stward­niałe od mrozu bryły, coraz trudniej ładować na wagony. Tuż za Ośnem zbliżamy się do miejsca, gdzie w ubiegłym ty­godniu utknął pociąg pasażer­ski. Z wielkim trudem prze­darł się przez* zaspę pług wir­nikowy, tworząc w masie śnie­gu korytarz, poprzez który przejeżdżają pociągi jedynym wolnym torem Nakło—Gniez­no. Oczyszczone są również wszystkie inne linie. W sumie przy odśnieżaniu w dyrekcji poznańskiej PKP zatrudnio­nych było w dniach od 2 do 8 bm. — 4500 ludzi.W dniach 3, 4 i 5 bm. opóź­nienia pociągów pasażerskich dochodziły średnio do 30 mi­nut. Odwołano również część połączeń na trasach podmiej­skich.* Na podkreślenie zasłu­guje ofiarna praca maszyni­stów prowadzących pługi śnież ne i lokomotywy z pługami. Dzięki nim kursować mogły regularnie pociągi dalekobież­ne i tranzytowe. Również po­została część personelu, pracu­jąc w niezwykle trudnych wa­runkach, przyczyniła się do u- ruchomienia w szybkim tempie
Protest WCSRSWszechzwiązkowa Central­na Rada Związków Zawodo­wych (WCSPS), w imieniu ludzi pracy Związku Radziec­kiego, ostro potępiła inter­wencyjne posunięcia USA w Wietnamie Południowym i po nownie w pełni poparła na­ród wietnamski w jego słusz nej walce przeciwko agresyw nym poczynaniom imperiali­stów amerykańskich.Naród wietnamski nie jest osamotniony — stwierdza oświadczenie. Po jego stronie są wszyscy ludzie dobrej wo­li. Radzieccy robotnicy, i pra­cownicy umysłowi żądają: ręce precz od Wietnamu!
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• W dwu miejscach, między 
Szczecinem i Gdańskiem, Armia 
Radziecka osiągnęła brzegi Bał­
tyku. Na Pomorzu toczą się zwy­
cięskie operacje. Na zachodzie — 
zdobyto Bonn, a ostrzeliwuje się 
cały obszar Zagłębia Ruhry.. Rów­
nież na Dalekim Wschodzie woj­
ska amerykańskie toczą zacięte 
boje z Japończykami. Zatopiono 
jeden japoński lotniskowiec, opa­
nowano prawie całą wyspę Man- 
dalay.

® Wycofując się z Poznania, 
Niemcy ukradli 200 miligramów 
radu z Kliniki Położniczej przy ul. 
Polnej.

• W gmachu Muzeum Wielko­
polskiego, zamienionym w okresie 
okupacji na magazyn butów, zna­
leziono wiele zachowanych ekspo­
natów. Cenniejsze jednak okazy 
Niemcy zmagazynowali poza 
obiektem przy Al. Marcinkowskie­
go i te uległy zniszczeniu. Naj­
bardziej ucierpiały obrazy, z któ­
rych wiele sprzedano.

• Z inicjatywy Rejonowej Ko­
mendy Uzupełnień tworzy się To­
warzystwo Przyjaciół Żołnierza.

• Z uwagi na poprawiającą się 
sytuację żywnościową, Miejski Ko 
mitet Opieki Społecznej przystą­
pił do wydawania’ kart żywnoś­
ciowych dla osób niepracujących 
w wieku lat 16 do 55. (c) 

komunikacji na odcinkach, na których ruch pasażerski został przerwany.Z pomocą kolejarzom pospie szyło wojsko, personel podle­gły radom narodowym i robot­nicy przedsiębiorstw budow­lanych. Wywieziono dotychczas 2500 wagonów ze śniegiem, po­rządkując głównie stację ko­lejowe, a ponadto — 700 samo­chodów, 380 wózków motoro­wych i 240 wozów konnych.Gruba pokrywa śnieżna, u- trudniała pracę pługom lek­kim. W akcji używano zatem sprzętu ciężkiego. Ogółem* 32 pługi pracowały na liniach po­znańskiej DOKP. Usunięcie śniegu z torów oraz dworców i pełna komunikacja w okręgu poznańskim PKP, nie oznacza bynajmniej, że sytuacja jest już zupełnie opanowana. Za­marzające na skutek mrozów zwrotnice i oblodzone tory, stwarzają niebezpieczeństwo wypadków i wymagają ciągłej kontroli ze strony, obsługi.(wa)
KOMUNIKAT

Dokończenie ze str. I społecznych — niezależnie od tego, czy idzie o kraje wielkie Czy..też małe. — w walce o ży­wotne interesy i historyczne cele klasy robotniczej. Wspól­ne wysiłki w walce o te wspól­ne cele — to najpewniejsza droga do przezwyciężenia ist­niejących rozbieżności.Uczestnicy spotkania pod­kreślili konieczność podjęcia przez partie komunistyczne kolektywnych wysiłków na rzecz poprawy stosunków wza­jemnych między partiami, u- mocnienia zwartości między­narodowego ruchu komuni­stycznego na podstawie prze­strzegania demokratycznych zasad samodzielności i równo­ści wszystkich bratnich partii.W walce o rozwiązanie wspólnych dla całego ruchu komunistycznego zadań celo­we jest wykorzystanie wszyst­kich możliwości i dróg, dwu­stronnych i wielostronnych spotkań przedstawicieli brat­nich partii oraz innych form kontaktów międzypartyjnych i wymiany poglądów.Uczestnicy spotkania wyra­zili jednomyślnie opinię, że we współczesnych warunkach, jak stwierdza oświadczenie z 1960 r., międzynarodowe narady partii komunistycznych i ro­botniczych, stanowią skuteczną formę wzajemnej wymiany poglądów i doświadczeń, wzbo gacania zbiorowym wysiłkiem teorii marksistowsko-leninow­skiej i ustalania jednolitego stanowiska w walce o wspólne cele. Takie narady, przepro­wadzane przy przestrzeganiu zasad całkowitego równo­uprawnienia i niezależności każdej partii, mogą dobrze przysłużyć się sprawie prze­zwyciężenia rozbieżności i u- mocnienja zwartości ruchu ko­munistycznego na podstawie marksizmu-leninizmu i prole­tariackiego internacjonalizmu. Dlatego aktywne i wszech­stronne przygotowania do no­wej międzynarodowej narady i jej przeprowadzenie w odpo­wiednim terminie, zdaniem u- czestników spotkania, całko­wicie odpowiada interesom światowego ruchu komuni­stycznego. Aby zwołać i po­myślnie przeprowadzić nową naradę, należy ją przygotować zarówno merytorycznie, jak i organizacyjnie, wspólnym ak­tywnym wysiłkiem stworzyć sprzyjające warunki dla u- działu wszystkich bratnich partii w jej przygotowaniu, nieustannie dążyć do poprawy atmosfery w międzynarodo­wym ruchu komunistycznym. Narada winna służyć wspólnej sprawie wszystkich komuni­stów. Skoncentrowanie • uwagi i wysiłków na aktualnych za­daniach, stojących przed ru­chem komunistycznym, najbar dziej przyczyni się do zbliże­nia naszych stanowisk w pod­stawowych zagadnieniach współczesności.

Dotychczasowy dorobek ustawodawczy Sejmu III kaden­
cji obejmuje 85 uchwalonych ustaw. W związku z tym 
sprawozdawca parlamentarny PAP — red. B. Troński pisze:W ogromnej większości, z inicjatywą ustawodawczą wy­stępował rząd, jako naczelna władza wykoriawcza i zarzą­dzająca. Z jego to inicjatywy Sejm uchwalił 79 ustaw, z ini­cjatywy poselskiej — 3, Rady Państwa i rządu — 2 oraz Ra­dy Państwa — 1.Z inicjatywy poselskiej uchwalane są przede wszyst­kim ustawy o szczególnym

Konkurs na utwory 
muzyczne-rozrywkowe„Polskie Radio” i „Pagart” ogłosiły nowy konkurs kom­pozytorów na utwór muzycz­no-rozrywkowy w ramach do­wolnego składu orkiestry. U- czestniczyć w nim mogą człon kowie stowarzyszeń twórczych i niezrzeszeni kompozytorzy zawodowi. Dla laureatów prze znaczono 5 nagród, pierwsza wynosi zł 20 tys. zł.Utwory oznaczone godłami należy nadsyłać do 30 wrześ­nia br. pod adresem: Polskie Radio, Redakcja Muzyki Roz­rywkowej, Warszawa, ul. My­śliwiecka 3.
Uczestnicy spotkania wyra­zili pogląd, że w cel.u przedy­skutowania sprawy nowej mię dzynarodowej narady pożąda­ne jest przeprowadzenie wstęp nego spotkania konsultatyw­nego przedstawicieli 81 partii, które uczestniczyły w naradzie 1960 roku. Dla rozstrzygnięcia kwestii zwołania takiego wstępnego spotkania niezbęd­ne jest przeprowadzenie kon­sultacji ze wszystkimi tymi pa rtiami.Partie reprezentowane na o- becnym spotkaniu wypowie­działy się za zaprzestaniem pu blicznej polemiki, mającej cha­rakter nieprzyjazny i ubliża­jący wobec bratnich partii. Zarazem uważają one za po­żyteczne kontynuowanie w formie partyjnej, bez wzajem­nych napaści, wymiany poglą­dów w sprawie ważnych za­gadnień współczesności, stano­wiących przedmiot wspólnego zainteresowania. Uczestnicy spotkania wypowiadają się za ścisłym przestrzeganiem- norm stosunków między partiami, ustalonych na naradach 1957 i 1960 roku, przeciwko ingero­waniu jednych partii w spra­wy wewnętrzne innych partii.Przedstawiając swój pogląd na metody przezwyciężenia trudności w międzynarodo­wym ruchu komunistycznym i na drogi jego dalszego roz­woju, przedstawiciele partii u- czestniczących w spotkaniu kierowali się troską o umoc­nienie marksistowsko-leninow skiej jedności szeregów komu­nistycznych w walce przeciw imperializmowi i kolonializ­mowi, o wyzwolenie narodowe, o pokój, demokrację, socjalizm i komunizm.Przedstawiciele tych partii wyrażają przekonanie, iż spot­kanie, w którym uczestniczyli, znajdzie pozytywny oddźwięk wśród bratnich partii.

USA odrzuciły 
propozycję U ThantaRzecznik Departamentu Sta nu USA, Wright, odrzucił pro­pozycję sekretarza generalne­go ONZ — U Thanta, w spra­wie zwołania przygotowaw­czej konferencji siedmiu państw: — USA, ZSRR, An­glii, ChRL, Francji, Wietna­mu Północnego i Wietnarryj Południowego — w celu prze­dyskutowania możliwości po­kojowego uregulowania kwe­stii wietnamskiej na później­szej, bardziej formalnej i szer szej konferencji międzynaro­dowej.Rzecznik potwierdził, że propozycja taka została przed stawiona podobnie jak in­ne propozycje U Thanta — który w charakterze sekreta­rza generalnego ONZ jest ży­wotnie zainteresowany zbada niem możliwości pokojowego uregulowania konfliktu w Wietnamie. (PAP)

DorobeL ustawodawczy Sejmu HI kadencji

znaczeniu społecznym i ustro­jowym. W Sejmie II kadencji dotyczyło' to np. ustawy o spółdzielniach i ich związkach, ustawy o samorządzie robot­niczym. Podczas dotychczaso­wej kadencji z inicjatywy po­słów7, uchwalono ustawy: pra­wo wynalazcze, zmiana kaden­cji rad narodowych, noweliza­cja ordynacji wyborczej. Nie­dawno .wpłynął do Sejmu z inicjatywy 48 posłów projekt ustawy o sądach społecznych.Należy zwrócić uwagę na to, że poważna część projektów ustaw przygotowana została 
przez rząd pod wpływem po- 
selskich dezyderatów i wnios­
ków, a więc dzięki poselskiej inicjatywie.Obecna kadencja Sejmu za­pisała się uchwaleniem wiel­kich koodyfikacji cywilno­prawnych, które są doniosłym wydarzeniem w historii usta­wodawstwa i prawa polskiego. Sejm uchwalił nowy Kodeks Cywilny, nowy Kodeks Ro­dzinny i Opiekuńczy oraz Ko­deks Postępowania Cywilnego.Sejm uchwalił 4 ustawy budżetowe, które wraz z rocz­nymi planami gospodarczymi (plany te Sejm akceptuje nie w formie ustawy, ale uchwały) — decydują o całokształcie roz woju kraju.Wiele ustaw uregulowało istotne dla gospodarki naro- dow^ej pilne problemy. Sejm uchwalił np.: prawo wynalaz­cze — ważne dla dalszego roz woju postępu technicznego, u- stawę o gospodarce paliwowo- energetycznej, gospodarce te­renami w miastach i osiedlach itp.Szereg ustaw dotyczyło istot nych zagadnień rolnictwa i wsi, stworzenia dalszych wa-

Epidemia grypy 
opanowanaPo trwającej od kilku ty­godni epidemii grypy liczba zachorowań maleje. Oczekuje się rychłego wygaśnięcia epi­demii. W Warszawie w ponie­działek odnotowano 5500 za­chorowań, we wtorek 4100, czyli prawie 4 razy mniej niż w okresie kulminacyjnym.Można również mówić o b. poważnym kurczeniu się zasię­gu epidemii w Kraju. W ostat­nich dniach w Gdyni i Gdań­sku liczba zachorowań wyno­siła 30—60 dziennie. Nie prze­kracza to liczby wypadków nor malnie notowanych w czasie zimy. Resztki epidemii utrzy­mują się jedynie w Sopocie i Wejherowie, gdzie dziennie za nada na grypę 100—200 osób. W środę odwołano zakaz od­wiedzania chorych w szpita­lach.Również w Szczecinie po gwałtownym wzroście zacho­rowań w ubiegłym tygodniu (ponad 2500 wypadków dzien­nie) nastąpiło znaczne polep­szenie. We wtorek zanotowano już tylko około 1000 wypad­ków.Nasilenie grypy. utrzymuje się tylko w Koszalińskiem. W ostatnich 3 dniach liczba no­wych zachorowań na grypę w tym województwie zwiększyła się o około 3500 wypadków. Szczególnie dużo wypadków za chorowań w tym czasie zano­towano w samym Koszalinie. Choroba atakuje przede wszyst kim dzieci. Zdaniem lekarzy, istniejący stan nie jest szcze­gólnie groźny. (PAP)

Podróż po morzu 
ha... krze

We wtorek wieczorem Polskie 
Ratownictwo Okrętowe w Gdyni, 
zostało zaalarmowane, że miedzy 
Gdynią — Orłowem a Sopotem na 
krze wielkości kilku metrfcw, od­
dalającej się szybko od brzegu 
płynie samotny człowiek.

Jednostka ratownicza „Sztorm” 
natychmiast wyruszyła na pomoc 
niezwykłemu podróżnikowi, któ­
ry znajdował się już prawie kilo­
metr od brzegu. Lekkomyślnym 
podróżnikiem, który wybrał się na 
wycieczką po morzu na dryfującej 
krze, okazał się student Politech­
niki Łódzkiej — Adam Loznwski.

PAP 

runków sprzyjających rozwo­jowi produkcji rolnej. Tu na­leżą m. in. ustawy: o ograni­czeniu podziału gospodarstw rolnych, o funduszu gromadz­kim, o zaopatrzeniu emery­talnym członków spółdzielni produkcyjnych, o przejmowa­niu niektórych nieruchomości w zagospodarowanie lub na własność państwa itd.Nasz Sejm był pierwszym parlamentem świata, który u- chwalił ustawę w sprawie wstrzymania biegu przedaw­nienia w stosunku do spraw­ców najcięższych zbrodni hi­tlerowskich popełnionych w o- kresie drugiej wojny świato­wej.Sejm III kadencji skupił w swym ręku całą działalność ustawodawczą. Uchwalone przez Sejm ustawy brały za punkt wyjścia najpilniejsze potrzeby ekonomiczne, spo­łeczne, kulturalne i polityczne kraju.Jak mówią w kuluarach, je­szcze w trzeciej dekadzie bm. odbędzie się plenarne, posie­dzenie Sejmu, które rozpatrzy jeszcze 12 projektów ustaw. Tak więc po ich uchwaleniu, na dorobek ustawodawczy Sej mu III kadencji złoży się 97 ustaw. (PAP)
Lemnitzer 

przed Komitetem
Obrony UZENa wtorkowym popołudnie wym posiedzeniu Komitetu Obrony Unii, Zachodnioeuro­pejskiej (UZE) przemawiał na czelny dowódca wojsk Paktu Atlantyckiego w Europie gen. Lemnitzer.Według wiadomości z kół do­brze poinformowanych Lem­nitzer bronił zasady „wysu­niętej strategii” i ubolewał nad niewystarczającymi — je­go zdaniem — silami odda­nymi przez państwa człon­kowskie do dyspozycji NATO. W konsekwencji żądał on wzmocnienia zarówno sił ty­pu klasycznego, jak i tak­tycznych sił nuklearnych.Naczelny dowódca NATO w7 Europie poddał surowej kry­tyce brytyjski projekt atlan­tyckich sił nuklearnych wy­powiadając się Za amerykań­skim planem sił wielostron­nych. (PAP)

Przywódcy buddyjscy żądają 
wycofania wojsk amerykańskikierownik Wydziału do Spraw Młodzieży w tymże Instytucie.Dwaj poludniowowietnam- scy przywódcy buddyjscy.za­żądali w Sajgonie wycofania wojsk amerykańskich z Połud­niowego Wietnamu i poniecha­nia ataków na DRW.Phap Tri, prorektor połud- niowowietnamskiego Instytu­tu Buddyjskiego i Quang Lien,
Centrala w Ludw gsburgu 
wykorzystała tylko część 

polsk oh materiałówPrzewodniczący Głównej Komisji Badania Zbrodni Hit­lerowskich w Polsce dr Ja­nusz Gumkowski udzielił wy wiadu dziennikowi berliń­skiemu „National Zejtung”, z którego treści wynika, że za- chodnioniemiecka /Centrala Dokumentacji Zbrodni Hitle­rowskich w'Ludwigsburgu wy korzystała tylko nieznaczną część materiałów dowodo­wych dostarczonych jej przez Główną Komisję.Główna Komisja Badania Zbrodni Hitlerowskich w Pol sce ujawniła około 12 tys. na­zwisk osób, które dokonały przestępstw na terytorium Polski w okresie okupacji hi­tlerowskiej. Do tego dodać należy 7 tys. umieszczonych na międzynarodowej liście przestępców wojennych.PAP

Uchwala CRZZ
w środę rano XII Picn 

CRZZ wznowiło obrady, pj 
num podjęło uchwałę* 0 
daniach związków zawodo 
wych w działalności nad dal 
szą poprawą warunków bhD

________ PAP

Udana akcja 
partyzantów

Ubiegłej nocy, w odległości 
km na wschód od Sajgonu part^ 
zanci poludniowowietnamscy 
ganizowali zasadzkę na konwi* 
wojsk rządowych. J

Rzecznik wojskowy USA oświat 
czył, iż co najmniej 18 żołnierz* 
połndniowowietna niskich został
zabitych lub rannych. Śmierć 
niósł również oficer ameryka^ 
ski, a drugi Amerykanin został 
ranny.

Konwój składający się z około 
500 żołnierzy, w tym z batalionu 
południowowietnamskiej piechoty 
morskiej, zaatakowano między 
miastami Bong Son i Hoai An w 
rejonie Dinh; który znajduje się 
pod kontrolą partyzantów. (Pąp)

Napaść na ambasadę 
Jugosławii w KonguJak podaje korespondent A- gencji Tanjug z Brazzayille, na budynek ambasady jugosło­wiańskiej w Leopoldyille zo­stała dokonana napaść. Doszło także do grabieży. Rozmiary szkód nie są jeszcze znane. Am basada tunezyjska reprezentu­jąca obecnie interesy Jugosła­wii w Kongu (Leopoldyille) zwróciła się z prośbą do kon- gijskiego ministerstwa spraw zagranicznych w sprawie na­tychmiastowego rozpoczęcia śledztwa tego incydentu.Jak wiadomo, jugosłowiań­ski personel dyplomatyczny o- puścił Leopoldyille w począt­ku bież, roku, ponieważ wła­dze kongijskie stworzyły mu warunki, uniemożliwiające u- trzymywanie normalnych sto­sunków dyplomatycznych mię­dzy obu krajami. (PAP)

Gzy w naszej historii 
były ciekawe kobiety?Czy historia poskąpiła nam ciekawych postaci kobiecych, czy może niezbyt dobrze zna­my dzieje własnego kraju i pdza Barbarą Radziwiłłówną nie dostrzegamy interesujących kobiet?Paweł Jasienica, który tak zajmująco umie opowiadać o naszych dziejach, jest zdania, że zbyt mało wiemy o naszych „wielkich” kobietach. I jako •dowód — przedstawia nam po­stać Anny Jagiellonki, jednej z najciekawszych postaci ko­biecych w historii nie tylko polskiej.Najnowszą książkę Pawia Jasienicy pt. „Ostatnia z rodu’ przygotowuje do druku „Czy­telnik”. x (PAP) 

wysunęli te żądania w ponie­działek na konferencji praso­wej, na której oznajmili o u- tworzeniu „Ruchu walki o za­chowanie pokoju i szczęście ludu”. * • - • na-W portowym mieście nang, w pobliżu którego .wyk' dowały dwa bataliony piecho­ty morskiej USA, ukazały sl$ ulotki antyamerykańskie, a * pobliskich wioskach doszło demonstracji antyamerykan skich.W poniedziałek powstańcy zaatakowali obóz amerykan sko-sajgońskich „sił specia nych” w prowincji Binh R' ’ Tegoż dnia powstańcy dowali dwa posterunki rzą we koło Sajgonu.Je ’en położony o 8 km wschód od teao miasta, a dru. oddalony o 35 km na. Poiu niowy zachód. (PAP)
Dzisiejszy serwis 'nlorrTiacv n 
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Ha szyderstwo zakrawa masywna czerń sloqanur zapewniające­
go czytelników oficja^ej „Osldeutścher Beobachter in Posen": 
pER WARTHEGAU BŁEIBT DEUTSCHI' (Warthegau pozostanie 

niemieckim). . , .
Oddziały qwardyjskiei 8 armii, oczyszczając enerqicznie wscho— 

dnie i południowo-wschodnie przedpola Łodzi z rozproszonych 
reSZlek 9 armii niemieckiej, dotarły do skraju teqo miasta już po 
południu 18 stycznia.

Dyrektywy wyznaczające cele działań centralnego zgrupowa­
na uderzeniowego frontu, przewidywały osiągnięcie rubieży Ło- 
jji przez wojska jego armii ogólnowojskowych na dziesiąty — 
dwunasty dzień po rozpoczęciu operacji. Mijał jednak dopiero 
szósty dzień.

Tak więc trzeba było jak najszybciej skorelować plany działań. 
Miedzy innymi natychmiast podjęć decyzję czy angażować 8 ar­
mię gwardii w działania majęce na Celu wyzwolenie miasta, czy 
|eż nacierać od razu śladami czołgistów Kałukowa dalej na za- 
chód, zosławiaięc na tyłach, do „dyspozycji" sił drugiego rzutu, 
nie ustalony bliżej co do jego sił łódzki garnizon nieprzyjaciela. 
Ponieważ zaś generał Czujkow nie miał chwilowo — ze względu 
na przemieszczanie się sztabu — łączności z dowództwem frontu, 
ciężar tej decyzji spadł na niego.

Doszedł do przekonania, że wybór drugiego wariantu byłby 
niesłuszny i zbyt ryzykowny, że trzeba opanować Łódź.

0 północy czujkowcy przystąpili do realizacji planu wyzwo­
lenia Łodzi. Główne uderzenie skierowane zostało na północne 
dzielnice. I choć artyleria zajmowała na wszelki przypadek 
pozycje na wschodnim przedpolu miasta, otrzymała rpzkaz pro­
wadzenia ognia iedynie na oficjalny rozkaz dowódcy armii. Cho­
dziło o maksymalne oszczędzenie zniszczeń wojennych metropolii 
włókiennictwa, związanej w świadomości ludzi radzieckich z re­
wolucyjnymi tradycjami proletariatu polskiego.

Rankiem jednak, kiedy generał Czuikow znajdował się właśnie 
na punkcie obserwacyjnym, nadleciały dziewiątki szturmowych 
iłów ochranianych przez myśliwce. Najwyraźniej gotując się do 
ataku, rozpoczęły ustawiać się w bojowy szyk „kręgu".
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Na szczęście udało się w ostatniej chwili zapobiec atakowi lot­
ników i uchronić miasto także od skutków ich działalności. Iły 
odleciały szukać celów gdzie indziej. I więcej się już nad Łodzią 
nie pokazały.

Wkrótce zresztą walki uliczne przeniosły się z dzielnic central­
nych do południowych. Ale i majacy ich bronić Niemcy nie sta­
wiali poważniejszego oporu. Zagrożeni nie tylko atakiem piechu­
rów radzieckich, lecz także aktywnością ludności polskiej, ucho­
dzili z miasta w kierunku południowo-zachodnim.

Do zażartych v/alk doszło tylko na zachodnich przedpolach Ło­
dzi, gdzie próbowały jeszcze przeciwstawiać się natarciu radziec­
kiemu ariergardy niemieckiego korpusu pancernego „Gross- 
deutschland" von Sauckena. Ale już około południa oddziały 
28 korpusu gwardii, rozwijając nflinewr oskrzydlający miasto od 
półnący, oczyściły ostatecznie Ozorków, Radogoszcz, Aleksan­
drów Łódzki i osiągnęły szosę do Konstantynowa. Jednocześnie 
w prawe skrzydło ariergard niemieckich, spychanych coraz bar­
dziej ku południowemu zachodowi, uderzyła armijna grupa pan­
cerna generała Wajnruba, która także dotarła już na zachodni 
skraj Łodzi. Odcięta przy tym część sił i tak już uprzednio nad­
szarpniętej niemieckiej dywizji grenadierów pancernych „Bran­
denburg" została wkrótce zlikwidowana. Wzięto dużo jeńców 
i zdobyto wiele broni i sprzętu. I choć czołgiści 8 armii ponieśli 
też straty — między innymi ciężko raniony w pierś był dowódca 
qrupy pancerne; generał Wajnrub — reszta wojsk korpusu pan­
cernego „Grossdeułschland" została już praktycznie pozbawiona 
wpływu na przebieg i tempo natarcia centralnej grupy uderze­
niowej 1 Frontu Białoruskiego na kierunku poznańskim.

Generałowi von Sauckenowi, nie pozostawało nic innego jak 
przyspieszyć odwrót łych sił, którymi jeszcze dysponował — a 
więc nadszarpniętej „spadochronowej” dywizji pancernej „Her­
mann Goering" oraz szczątków dywizji grenadierów pancernych 
„Brandenburg" — ku miastu Warta. Tam dopiero, poza przeszkoda 
wodną osłaniająca go przed groźbą jeszcze jednego ciosu — 
tym razem ze strony rozwijającej swe natarcia poprzez Tomaszów 
Mazowiecki radzieckiej 69 armii generała Kołpakczy — oczekiwać 
na przebicie się „wędrującego kotła" Nehringa.

(cdn)

Leży przede mną kilka li­stów. Ich autorzy dłu­goletni pracownicy róż­nych instytucji i zakładów, po zwróceniu uwagi na ist­niejące w tych zakładach nie prawidłowości — zostali na­gle zwolnieni z pracy. Z po­wodu reorganizacji czy kom­presji etatów. Zgodnie z lite­rą prawa. Z zachowaniem ustawowego okresu wypowie­dzenia.Jest rzeczą znaną, że nie­porządkom i rodzącym się na ich gruncie nadużyciom czasami towarzyszy praktyka zwalniania ludzi aktywnych, uczciwych, a więc niebezpiecz nych, z tych instytucji czy przedsiębiorstw, gdzie uwiły sobie gniazdka bardziej czy mniej zgrane kliki. Zwalnia się tych, którzy nie chcieli w milczeniu patrzeć na dokony­wane w zakładzie wykrocze­nia czy nadużycia, którzy w miarę sił i możliwości usiło­wali się im . przeciwstawiać.Przy zwolnieniach w try­bie normalnym, z zachowa­niem ustawowego okresu wy powiedzenia — pracodawca nie musi podawać motywów zwolnienia. Prawo doboru pracowników jest zresztą słu­sznie i nierozłącznie związa- zane z zajadą jednoosobowej odpowiedzialności. kierowni­ka.Teoretycznie rzecz biorąc, pracodawca powinien przy zwolnieniach brać pod uwagę przydatność pracownika dla

zakładu, jego sytuację ro­dzinną, dotychczasową pracę itp. Kto jednak potrafi spraw dzić, czy istotnie wzięto pod uwTagę wszystkie te czynniki? Kto w ogóle będzie to kon­trolować, gdy zwolnienie na­stąpiło zgodnie z formalnymi wymogami?Nie generalizując zjawiska, wypada jednak stwierdzić, że tego rodzaju legalne zwolnie­nia spotykają czasami ludzi nie z powodu ich nieprzydat­ności lecz dlatego, że są ko­muś niewygodni. Ich sprawa o przywrócenie do pracy nie znajdzie się na wokandach sądowych. Skoro zwolnienie nastąpiło zgodnie z literą pra­wa, nie ma podstaw praw­nych umożliwiających docho­dzenie pretensji i na tej dro­dze..Orzecznictwo Sądu Najwyż szego wprawdzie i przed ta­kimi wymówieniami chroni jedynych żywicieli rodzin, lu­dzi w wieku przedemery­talnym, członków rad zakła­dowych i komisji rozjem­czych. Inni jednak nawet wówczas, gdy w zwolnieniu nietrudno dostrzec szykany, gdy jest np. związane z u jaw nieniem nadużyć, pozbawieni są tej ochrony.
Poznańskie dobre i złe

Dzisiejsze omówienie wypada rozpoczęć od programów po­
znańskich. Zacznijmy od wtorkowego magazynu polsko- 
radzieckiego „Przyjaźń", poświęconego Poznaniowi i Char­

kowowi — miastom, które łacza bliskie, przyjacielskie kontakty, 
majace swój początek w pamiętnych dniach stycznia i lutego 1945 r.f 
kiedy to wielu charkowian walczyło o wyzwolenie Poznania, wy­
nosząc Wspomnienia o bratnim wsparciu polskich ochotników. 
Autorzy części polskiej pokazali radzieckim telewidzom dzisiejsza 
stolicę Wielkopolski, trochę przemysłu: natomiast część radziecka 
większy nacisk położyła na wspomnienia z czasów wojny, choć 
i fu nie zabrakło akcentów współczesności. Właśnie tę współczes­
ność obie strony ukazały może zbyt powierzchownie; w całym 
programie dużo było sentymentu lecz trochę za mało faktów. Ale 
oglądało się qo z przyjemnością.

Filmy, zwłaszcza dobre, cieszą się ogólnym powodzeniem. 
Chętnie też oględamy cykl „Z filmoteki XX-lecia", ostatnio po­
święcony filmom Janusza N&feiera, o których interesująco mówił 
Cz. Radomiński. Natomiast poznańskie „Nowości ekranu” z po- 
przedniego tygodnia trzeba, niestety, zapisać na konto strat. Pra­
wie cały program zajęła nudna procedura pokonkursowa, tak że 
o nowościach dowiedzieliśmy się tyle, co kot napłakał. Naprawdę 
szkoda czasu na oglądanie takich programów.

Za to ba-dzo milo mogły spędzić czas dzieci, ogladajac prze­
niesione z Teatru „Marcinek" przedstawienie ot. „Przygody śrub­
ki". Tylko po co nazywać to „moralitetem”? Dzieci na pewno nie 
wiedzę, co ten termin znaczy. Niepotrzebnie też zniekształcono 
głosy upersonifikowanych przedmiotów, chwilami uniemożliwia­
jąc zrozumienie dialogów.

Program okolicznościowy poświęcony kobietom pt. „O nas dla 
nas”, mógł być bardzo sympatyczny. Zastrzeżenie budzić musi 
jednak wstępna rozmowa, w której kłoś, kogo twarzy nam nie 
pokazano, chwalił — i to jak! — kobietę. Bardziej by do nas te 
peany trafiły, gdyby nie fakt, że owa chwalona kobietę bvła... 
szefowa tego nieznanego rozmówcy. A podlizywanie się szefowi

Kiedy wymówienie jest sygnałemKtoś może na to słusznie powiedzieć: niełatwo ustalić, że zv.rolnienie nosi charakter szykany, niełatwo udowodnić związek między ujawnieniem wykroczeń czy nadużyć, a zwolnieniem z pracy. Można też nie bez racji wysunąć za­strzeżenie, że ograniczy to prawo kierownictwa do zwal niania mniej przydatnych pra cowników, że powstaną sy­tuacje, w których ludzie rze­czywiście nieprzydatni będą usiłowali w pełni uzasadnio­ne zwolnienia wykorzystywać dla zwykłego pieniactwa.To wszystko prawda. Istot­nie — n.ie tak łatwo ustalić związki przyczynowe. Ale przy pomocy organizacji i in stancji związkowych nie jest to niemożliwie.Można tu przyjąć choćby taki schemat rozumowania: ktoś przepracował 10—12 lal w zakładzie pracy. Dotych- czasowe opinie o nim świad­czą, że jest to człowiek nie­nagannie w’ywiązujący się ze swoich obowiązków. Nagłe zwolnienie następuje w okre­sie, gdy człowiek ten publicz nie podniósł sprawę niepo­rządków czy wykroczeń lub zawiadomił o zauważonych przez siebie nieprawidłowo­

ściach własną dyrekcję bądź organy ścigania. Czas pracy, jej ocena, daty i okoliczności są tu wymowne.Wszczęcie kontroli w ujaw­nionych przez pracownika sprawach powinno — w przy padku gdy pracowmik właś­nie w tym okresie otrzyma nawet zgodne z literą prawa zwolnienie — powodować skrupulatne zbadanie moty­wów zwolnienia.I związana z tym sprawa: wyczulenie organizacji i in­stancji związkowych na tego rodzaju fakty. Oczywiście, na pewno nie każde zwolnienie oznacza, że pozbyto się nie­wygodnego pracownika, nie każdy sygnał będzie tu — i to trzeba z naciskiem podkre­ślić — sygnałem prawdziwej krzywdy. Niejeden będzie usiłował wykorzystać sprzy­jająca sytuację, by się z ko­lei odegrać na kimś innym. To prawda, nie sposób tego uniknąć. Niemniej jednak na­głe zwolnienie starych, zasłu­żonych dla zakładu pracowni ków jest zazwyczaj sygnałem, że „coś tu nie gra”, że ko­nieczna jest wnikliwa, sta­ranna analiza sprawy.
KAROLINA SIWEK

nawet gdy jest kobieta i nawet gdy jest dobrym szefem — to 
rzecz niesmaczna. Poza tym było w łym programie o kobiecie 
pięknej, miłej, uroczej, ozdobie życia, zabrakło zaś trochę uwag, 
a może i krótkiej rozmówki o zmianie jej społecznej sytuacji. 
Parę poważniejszych refleksji na pewno dodałoby programowi wagi 
i podniosłoby jego rangę. Tak na przykład uczyniła w ostatnim 
(również tylko kobiecym) „Tele-echu” Irena Dziedzic, prowadzać 
rozmowy na tematy i ważne i błahe.

Przeniesiona z Teatru Polskiego w Poznaniu komedię ludowa 
z XVI wieku M. Drżica z Dubrownika pf. „Dundo Maroje" w reży­
serii Marka Okopińskiego, oglądało się niemal jak zrobiona w TV; 
niemal, bo niestety, • kamery pracowały zbyt statycznie, stanowczo 
za mało posługując się zbliżeniami. Samo widowisko zagrano 
starannie i w szybkim tempie. Słowem — nieźle się można było 
zabawić, obserwując miłosno-finansowe perypetie młodego bir- 
banfa i chorobliwa chciwość jego ojca, który jeżeli nad czymś 
naprawdę bolał, to nad każdym utraconym dinarem.

Bardzo aktualny film reportażowo-dokumentalny G. Lasoty 
„Zbrodniarze są wśród nas”, nawiązywał do zbrodni hitlerowskich 
i do groźby ich przedawnienia w NRF. Wstrząsający ten 
dokument, oparty na autentycznych zdjęciach z obozów koncen­
tracyjnych, masowych transportów i egzekucji oraz współczesnych 
wypowiedziach ludzi różnych stanowisk i różnych narodowości, 
potępiających ówczesne zbrodnie hitlerowców i dzisiejsze stano­
wisko Bonn — był wielkim oskarżeniem zbrodni i ich sprawców, 
wobec których nie może być przedawnienia. Instytucję przedaw­
nienia znaja kodeksy karne wszystkich niemal krajów, ale hitle­
rowcy popełnili wobec ludzkości zbrodnie jakich żaden kodeks 
świata nie móqł przewidzieć. I dlatego propozycia przedawnienia 
— to policzek, to podeptanie wiary w sprawiedliwość — zda się 
mówić ten film.

Sobotni program rozrywkowy z Katowic pf. „Jak to dziewczyna" 
w niczym nie przypominał dotychczasowego „Przy sobocie po 
robocie . Był bardzo, dobry, bardzo telewizyjnie zrobiony (mon­
taż, wstawki filmowe, zdjęcia trickowe). Wreszcie cóś nowego, 
wreszcie krok naprzód w poszukiwaniu telewizyjnej formy pro­
gramu rozrywkowego.

marian flejsierowicz
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Radio — program i: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

?O5 Muz. i aktualną 8.50 „Zasady i konflikty mo­
ralne”; g Dla kl. III i IV pt. „Przechadzka czaro- 
“rieja”; 9.20 Konc. rozrywk.; 10 „Spór o Rappers- 

felieton; 10.30 Powtórzenie reportażu z 1 dnia 
■uninacji popołudniowych III etapu VII Między­

narodowego Konkursu Pianistycznego im. Fr. Cho­
pina — Warszawa 1965 r.; 11 Dla kl. VI pt. „O ciś- 
?ieniu powietrza”; 11.30 Gra Ork. Mandolinistów 
Łódzkiej Rozgł. PR; 12.45 Rolniczy kwadrans; 13

>a kl. v—VII: „Tajemnice przyrody”; 14 „Zycie 
Ueminga” fragm. książki; 14.20 Mel. rozrywk.;

„Co się wam w tej audycji najbardziej po- 
aoba”; 15.10 Gra Zesnół „Trzy Słońca”; 15.39 Z ży- 
?a ZSRR; 16 „Amatorskie zespoły przed mikro- 
‘Onem”; 16.35 Dla młodzieży wiejskiej; 17.15 
1, . Kraju”; 17.40 „Ciotka” ode. pow.; 18.05 Konc. 
nnia; 19 Kurs jęz ang . 1915 Public, międzynar.;

<5 Ze wsi i o wsi: 19.40 Ork. rozrywk.; 20.35 Re- 
Vir » . z 2 dnia eliminacji porannych III etapu 
” Międzynar. Konkursu Pianistycznego im. Fr. 
aoPma — Warszawa 1965 r.; 21.05 Walery Siman: 

dżw da wRs6w” komedio-opera; 22.15 Sprawozd. 
j.. • z Hokejowych Mistrzostw Świata w Finlan-

V i aSRS ~ Ka»ada.
WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 12.05, 15 18, 20 ' 23. 

jp~R?GRAM II: 7.50 Piosenka miesiąca; 8.15 Kurs 
„‘.iranc.; 8.35 Świat w zwierciadle nauki; 8.45 
'rają zesp rOTrywki. „Tajfuny”, „Ricorcar 64” 

9 5ń d' R?ZTywk- Rozgł. Gdańskiej; 9.05 Konc. dnia; 
fra ”,ł^lic. międzvnar.; 10 „Łaskawe światło"

/ P°w-; 10.30 '„Proceder podróży i życia mego 
, a®tur” fragm. książki; 11 Powtórzenie reportażu 
ś dnia eliminacji porannych III etapu VII Mię- 
cC„?rodowego Konkursu Pianistycznego im. Fr. 
Łkn^na — Warszawa 1965 r.; 11-40 Aud. Red.
fiew”0?-* Polska muz. ludowa; 13 S. Proko- 
Borkiestrowa z baletu „Romeo i Julia’; 
•‘^Kronika kulturalna; 14.45 „Błękitna sztafeta”;

Ork’ Kddie Barcłay’a; 15.10 Pieśni z cyklu: 
tow,1 ż>cie kobiety”; 15.30 „Uczymy się recy- 
pokt ’ 18.25 Muz. czechosłowacka; 16.55 Wieiko- 
skiP„a rt,a eksportu; 18 Komentarz Wł. Goszczyn- 
Wieiu ’ 18?,) Dla młodzieży pt. „My o nas”; 1?.4» 

al{1ualn. turystyczne; 18.50 Uniwersytet
”Byiy i są nasze” pog. prof. Gerarda 

’ 13‘05 i aktualn.; 19.30 Aud. Red.
Ork- estradowe ZSRR; 20-10

eiimin„ ?.,e8in” — słuch.; 21.40 Reportaż z 2 dnia 
popołudniowych III etapu VII Międz>- 

Dina weR° Konkursu Pianistycznego im. Fr. Cho-, 
siunh ^„"ar5zawa 1965 r.; 22.10 „Zbrodnia Bana 

Wiikl? Muz. taneczna.
21 ; ,”.O!VTOSCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.u0, 12.05, 16, 19, 

TFt
15.5o pi^^TA: 10.55 Jezvk polski dla kl. VII—XI; 
'VaniP f??rarn dn a; 15.55 Progr. z cyklu: „Wycho- 
2 ’erii 1^’czne”; 16.10 TV Kurs Rolniczy; 16.35 Film 
blOnę , °hy na wakacjach”; 17 Wiadomości; 17.05 

igW ciągu roku”'; 17.50 Spotkania z Przy
115 >,Portrety Ziem Zachodnich”; 18.30 „P°"

•> a III l—l II1111 fil III ■ III ■■ IIIIII T1 !! ■ 111 LU ■t 8Dnia 9 marca 1965 r. umarła po długich i cięż­
kich cierpieniach moja najukochańsza żona, 
siostra, matka, teściowa i babunia, przeżywszy 
lat 65, śp.

Maria Klockiewicz
z domu Salkowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążony
MAŻ Z CÓRKAMI I RODZINĄ

Poznań, ul. Szewska 19 . 442«5g

“ ■ t
W dniu 9 marca 1965 r. zmarł po długich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 75, śp.

Marcin Zaworski
emerj't PKP

Pogrzeb odbędzie się,w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.

Stroskana
ŻONA Z DZIEĆMI I WNUCZKAMI

Dom żałoby Książęca 19. 44291g

’ t —————
Dnia 8 marca 1965 r. zmarł po długich cier­

pieniach opatrzony Sakramentami ‘św., mój 
najdroższy mąż, nasz najlepszy ojciec, syn", 
brat, zięć, szwagier i wujek, przeżywszy lat 53, 
śp.

HUBERT WEISS
nauczyciel ZSZ w Kościanie

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go- ■ 
dżinie 14 na nowym cmentarzu w Kościanie

Msza św. odprawiona zostaąie 12 bm. o godz. I 
$ 10 w kościele farnym.

W głębokim smutku pogrążona |
RODZINA
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ligon” — TV przegląd wojskowy; 18.55 Z cyklu: “ 
,Amatorskie zespoły przed kamerą”; 19.30 Dzień- •

nik plus dobranoc; 20 Magazyn „Światowid”; 20.15 
Mistrzostwa Świata w hokeju na lodzie: Czecho­
słowacja — Kanada (II i III tercja) — transm. • 
z Tampere; w nrzerwie: „Na półkach księgar- * 
skich”; 21.30 Teatr Kobra — widów, sensac.-kry’- i 
minalne Georgesa Simenom „Siódmy sygnał” — j 
reżyser: Bohdan Trukan; 22.35 Dziennik ^lus re- ; 
laks. Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian. ■

Dnia 9 marca 1965 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 80, zmarła nasza 
najdroższa matka, teściowa i babcia, śp

Elżbieta Biała
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­

dzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

CÓRKI, SYN, ZIĘCIOWIE I WNUCZKI

Dnia 8 marca 1965 r. zmarła długoletnia pra- 
cowniczka naszego przedsiębiorstwa

Wanda Połczyńska
W Zmarłej straciliśmy sumiennego i ofiar­

nego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm. o go­

dzinie 10.30 na Górczynie.
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

I WSPÓŁPRACOWNICY
Dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych 

Poznań Stare Miasto K1772

Dnia 8 marca 1965 r. zmarł nagle nasz pra­
cownik .

Władysław hśkowiak
W Zmarłym straciliśmy sumiennego współ­

pracownika.
Cześć Jego parnię ąii

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 mar­
ca 1965 r. o godz. 12.15 na cmentarzu na Juni- kowie.
RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA 

P. O. P. — DYREKCJA
Zjednoczonych Zakładów Rowerowych 

w Poznaniu K1771

W dniu 8 marca 1965 r. zmarł

Tadeusz Maźmierczak
W zmarłym ZUS stracił długoletniego, od-’ 

danego 1 sumiennego kierownika referatu 
a pracownicy nieodżałowanego kolegę, którego 
zegnają z żalem, łącząc wyrazy głębokiego 
współczucia rodzinie. s 5

Pogrzeb odbędzie sie w dniu 11 marca 1965 r 
o godz. 14 na cmentarzu Poznań - Główna.

P. O. P. — WSPÓŁPRACOWNICY 
DYREKCJA - RADA ZAKŁADOWA

Zakładu Ubezpieczeń Społecznych
Oddział w Poznaniu K1773

K1740

WrYPEŁNIAJĄC KUPON 
„KOZIOŁKÓW” 

ZAPEWNISZ SOBIE 
UDZIAŁ W LOSOWANIU 
NAGRÓD na marzeg.

Z powodu zgonu 

MATKI 
OB. MGR^

Stanisławie Klockiewicz 
Zastępcy Dyrektora Handlowego ZURT 
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

składa 
RADA ZAKŁADOWA — P. O. P. 

DYREKCJA ZURT

t
Dnia 8 marca 1965 r. zmarł nasz długoletni 

kolega, pracowmik Fabryki Wagonów HCP

Franciszek Poprawski
Nagła śmierć wyrwała z kręgu kolegów na­

szego biura cenionego konstruktora, oddanego 
sprawom zawodowym, zawsze koleżeńskiego, 
szlachetnego i pogodnego człowieka.

GRONO KOLEGÓW
I WSPÓŁPRACOWNIKÓW

44236K 
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Dnia 8 marca 1965 r. zmarł w wieku lat 65

Bolesław frzewiseki
długoletni członek Stów. Geodetów Polskich, 

odznaczony Złotą Odznaką „Za zasługi 
w Geodezji” Medalem X-Lecia PRL

i Odznaką Honorową m. Poznania.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 

i czynnego członka naszej organizacji technicz­
nej.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 11 marca br.
ZARZĄD I KOLEDZY

Oddz. Woj. Stowarzyszenia Geodetów Polskich 
w Pozpaniu

_____________ ’ 44290g



UJŚCIE ZYJE Z HUTY
Dez mała trzytysięczne, malowniczo rozłożone na stokach 
* Noteci, Ujście żyje z Huty Szkła. Daje ona pracę po­

nad 890 mieszkańcom miasteczka i okolicy. Z jej istnieniem 
związane są losy setek rodzin, a także nadziei młodych. Jest 
bowiem jedynym w promieniu 15 km zakładem przemysło­
wym. Każdy poszukujący pracy lub wchodzący w wiek 
produkcyjny człowiek przede wszystkim idzie do Huty...Dopóki Huta rosła — a tak było przez całe powojenne 20- lecie — zawsze przyjmowała ludzi do pracy. W przyszłym 

5-leciu ten „złoty wiek” mie­
szkańców Ujścia może się 
skończyć. Zjednoczenie Prze­
mysłu Szklarskiego przesłało 
Hucie dyrektywy do planu na 
lata 1966—70, z których wy­
nika, że produkcja butelek do 
mleka, piwa i lemoniady — 
będąca tutejszą specjalnością 
— ma wzrosnąć w porównaniu 
z rokiem bieżącym tylko o 2,6 
procent, a zatrudnienie — o 
25 osób.Dyrektywy te stały się wkrótce znane w całym mia­steczku, wzbudzając zrozur miały niepokój. Dorastającej młodzieży jest bowiem w oko­licy sporo.Symorząd robotniczy Huty chwycił więc za ołówki. Czy nie dałoby się zwiększyć pro­dukcji i zatrudnienia? Po-

A może czynem • 
społecznym?Nasi czytelnicy, mieszkań­cy Pyzdr, ostatnio poruszyli sprawę budowy przedszkola w tym miasteczku, które do­tychczas mieści się na par­terze jednego skrzydła gma­chu Szkoły Podstawowej przy ul. Zamkowej. Przedszkole powinno mieć osobny budy­nek (może pawilon?). Można by budować przedszkole czy­nem społecznym. Przede 

wszystkim należy utworzyć 
energiczny Komitet Budo­
wy Przedszkola. Zgromadził­
by fundusze. W Pyzdrach dzia 
łaja 4 poważne zakłady pra­
cy: Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska”, Spół­
dzielnia Pracy Dziewiarsko- 
Firankarska, Spółdzielnia Pra 
cy Usługowo-Wytwórcza i 
Zakłady Wikliniarsko-Koszy- 
karskie. Każdy z tych zakła­
dów pracy mógłby odpowied­
nie kwoty przeznaczyć na bu­
dowę przedszkola, do ktorego 
chodzą przecież dzieci ich 
pracowników i członków.Komitet Budowy powinien postarać się o lokalizację i dokumentację dla budowy. Czynem społecznym można dużo prac niefachowych wy­konać, jak na przykład wy­kopy pod fundamenty itp. Gdy już zbiorze się fundusze i czynem społecznym wykona niektóre prace, to znajdą się i pieniądze na dofinansowanie czynu społecznego, o ile war­tość czynu społecznego prze­kroczy połowę łącznego kosz­tu budowy. (K. St.)

Echa Dnia Kobiet
OBORNIKI — W dniach od 6 do 

14 bm. odbywają się w powiecie 
obornickim, w zakładach pracy, 
przedsiębiorstwach, instytucjach, 
spółdzielniach, uroczystości zwią 
zane z obchodami MDK, na któ­
rych podsumowuje się dorobek o- 
bornickich kobiet w minionym 20- 
leciu. W Obornickich Zakładach 
Mięsnych kobiety pracujące po 10 
lat otrzymały nagrody. W części 
artystycznej wystąpił chór mie­
szany i orkiestra mandolinistów 
ze Szkoły nr 6 i Liceum Ogólno­
kształcącego w Obornikach.

Podobne uroczystości odbyły się 
w Obornickich Zakładacłi Jaj- 
czarsko-Drobiarskich. Na uroczy­
stości w Prezydium PRN w Obor­
nikach nagrody i kwiaty otrzy­
mały kobiety pracujące po 20 lat 
w Radzie Narodowej. Kwiaty by­
ły także na uroczystości kobiecej 
w Obornickiej Fabryce Mebli, 
wręczono kobietom także czekola­
dy. Mile i serdecznie winszowały 
swoim nauczycielkom dzieci szkol­
ne. Szczególnie miły charakter 
miała uroczystość pracowniczek 
PSS w salach restauracji „Wrzos” 
w Obornikach, (mr) 

wstawały kontrplany: jeden drugi. Lecz prawa fizyki i ekonomiki są nieubłagane. Obejść ich nie można, zmie­nić — też nie! Ujęte w pier­wszym kontrplanie wszystkie bezinwestycyjne możliwości wytwórcze pozwoliłyby zwięk­szyć produkcję Huty o półtora procent, a przyrost zatrudnie­nia — do 38 osób.Spróbowano więc jak to by wyszło, gdyby zmodernizować Hutę, lecz ponieważ jest ona takim tworem, który trzeba modernizować kompleksowo, potrzeby inwestycyjne urosły wkrótce' do 138 milionów z>, przy czym produkcja wzrosła­by o 20 procent, lecz zatrud­nienie spadłoby poniżej pozio­mu roku bieżącego. Nowe wysoko wydajne automaty i urządzenia, wytwarzają wię­cej, ale nie potrzebują tak li­cznej obsługi. To chyba zro­zumiałePowstał dylemat: co wy­brać? Po głębokim namyśle,, samorząd robotniczy Huty po­parł kontrplan inwestycyjny U źródeł tej decyzji legło na­stępujące rozumowanie: Kraj jest już nasycony butelkami do mleka, piwa i*  lemoniady. Uzupełnianie „stłuczek” nie wypełni natomiast potężnych zdolności produkcyjnych Hu­ty. Pozostaje więc intensyfi­kacja eksportu butelek.

*
WĄGROWIEC — Młodzież Li­

ceum Ogólnokształcącego zebrała 
się w auli na uroczystym poranku 
z okazji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet. Uroczystość zainauguro­
wał dyrektor szkoły —"Hieronim 
Juncewski, składając serdeczne 
życzenia wszystkim wychowaw­
czyniom-i personelowi administra­
cyjno-gospodarczemu. W imieniu 
Koła Rodzicielskiego podobne ży­
czenia - złożył przewodniczący 
Franciszek Grajkowski.

W części artystycznej były de­
klamacje, solo skrzypcowe i for­
tepianowe oraz okolicznościowe 
przemówienie jednego z uczniów 
licealnych.

Podobne uroczystości odbyły się 
we wszystkich zakładach pracy. 
Prezydium Powiatowej Rady Na-

Zagraniczny klient jest bar­dzo wybredny i kapryśny. Żą­da butelek bez skaz jednoli­tych w kolorze a przy tym lżejszych Żeby więc zaspo­koić te życzenia Huta musi iść z duchem czasu, musi moder­nizować technikę i technolo­gię wytwarzania. W przeciw­nym razie straci klientów.
Czy eksport butelek jest aż 

tak intratny że warto będzie 
wydać 138 milionów złotych 
(w tym część w dewizach na 
import maszyn) na moderni­
zację Huty? Na to pytanie muszą udzielić odpowiedzi; handel zagraniczny i zjedno­czenie! Z pozoru sądząc, eks­port powinien być opłacalny. Sprzeda jemy bowiem surowce: piasek i sodę, których mamy w kraju w bród. Paliwa i rąk do pracy także nam nie bra­kuje.Pozostawmy jednak na razie domniemania na temat przy­szłych decyzji Zjednoczenia w sprawie modernizacji, a zwróć my uwagę na inne rozważania hutników z Ujścia.

15 kilometrów od Huty, w 
Pile, powstała po wojnie jed­
na z największych w kraju 
fabryk żarówek. Baloniki dla 
tej fabryki, około 50 min. ro-

rodowej w Wągrowcu obdarowało 
wyróżniające się w pracy zawo­
dowej i społecznej kobiety nagro­
dami pieniężnymi, zasiadając z 
nimi przy wspólnej kawie, oraz 
bawiąc się następnie w serdecz­
nym nastroju przez kilka godzin. 
Zarząd Powiatowy Ligi Kobiet 
zorganizował piękny koncert, któ­
rego wykonawcą była znana Sym­
foniczna Orkiestra Objazdowa z 
Poznania. (Kdw)

*
SŁUPCA — W zakładach pracy 

przedsiębiorstwach, instytucjach i 
spółdzielniach w Słupcy i powiecie 
słupeckim odbywały się uroczysto 
ści związane z obchodami MDK, m. 
in. w ub. sobotę Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej zorga­
nizowało uroczysty wieczorek 
przy pół czarnej dla pracownic 
służby zdrowia. Akademia powia­
towa Ligi Kobiet odbyła się w 
sali Powiatowego Domu Kultury. 
W części artystycznej udział wzię­
ły miejscowe szkoły, (tor.)

W POZNANIU

MARZEC 
11 

czwartek

Konstantego

Słońce: 6.19—17.48

TEATRY

POLSKI — g. 18 „Przyjaciel we­
sołego diabła”; NOWY — g. Ifi i 19 
„Robinson Kruzoe”; OPERA — g. 
19 „Straszny dwór”; OPERF.TKA 
g. 19 „My fair lady”; MARCINEK 
g. 11 „To jest Polska”.

W WOJEWÓDZTWIE 

DAMASŁAWEK: „Ladacznica z 
zasadami”; CZARNKÓW: „Wie­
czór Trzech Króli”; BĄDKOWO — 
„Czy to jest miłość?”; KALISZ: 
„Pamiętnik matki”; PLESZEW: 
„Przypadki Robinsona Kruzoe”.

cznie, wozi się do Piły wago­
nami aż spod Katowic. Kło­
potliwy to interes i bardzo 
kosztowny.W promieniu 200 km od Ujścia nie ma także żadnej huty szkła okiennego, tafto­wego, panoramicznego aQi la­boratoryjnego. Zapotrzebowa­nie całej północno-zachodniej połaci kraju na tego typu szkło (najwięcej zużywa się tu szkła okiennego) pokrywa­ne jest z dzielnic centralnych i południowych.Położenie geograficzne Ujś­cia, duże zasoby piasków szklarskich, żaglowna Noteć i port rzeczny, a także wykwa­lifikowane kadry stwarzają tu dogodne warunki do roz­woju przemysłu szklarskiego. Władze gospodarcze powinny stale o tych możliwościach wrostu produkcji i zatrudnie­nia pamiętać oraz -w odpo­wiednim czasie je eksponować

PIOTR CHOJNACKI

Oszczędzanie 
w PfiR-achKsiążeczka PKO staje się ooraz popularniejsza w śro­dowisku wiejskim, szczegól­nie wśród pracowników za­kładów uspołecznionych. Sy­stematycznie oszczędzają pra­cownicy wielu państwowych gospodarstw rolnych, którzy z reguły lokują na książeczce PKO rezerwy gotówkowe i wszelkie dodatki do uposa­żenia zasadniczego.

W ostatnim czasie 86 gospo 
darstw rolnych w wojewódz­
twie poznańskim wypłaciło 14 
min. zł nagród za pośrednic­
twem książeczek PKO. Przo­dują w tym państwowe gospo darstwa rolne w powiatach: 
kościańskim, śremskim, wrze 
sińskim, gnieźnieńskim i obor 
nickim. (emp)

Dwa razy pierwsiW Rakoniewicach (paw. Wolsztyn) nie ma stałego ki­na, ani sali imprezowej. Pro­jektowana w tym mieście bu­dowa domu kultury spełzła na niczym. Ostatnio Ochotni­cza Straż Pożarna postano­wiła przy strażnicy postawić' obszerną salę świetlicową ze sceną. W celu zrealizowania swego zamierzenia zwróciła się ona do mieszkańców mia­sta o pomoc.Jako pierwsi pracownicy GS-u w Rakoniewicach za­deklarowali należące im się dywidendy od udziałów za rok 1964 na budowę wspom­nianej sali świetlicowej. Wszyscy pracownicy fizyczni i umysłowi tej spółdzielni łącznie z członkami jej zarzą­du w liczbie ogólnej ponad 100 w dniach 5 i 6 bm. sta­nęli też jako pierwsi do pra-r cy przy usuwaniu śniegu z ulic miasta. Trzeba podkre­ślić, że do akcji odśnieżającej zarząd GS-u w Rakoniewi­cach przydzielił cały posia­dany tabor. Przy tych robo­tach pomogli również pra­cownicy innych zakładów pra cy i indywidualni mieszkań­cy miasta. Toteż do soboty 6 bm. śnieg niemal z wszyst­kich ulic został już wywiezio­ny poza miasto, (jw)
Stała czytelniczka z Poznańskie­

go — Reperacje instalacji elek­
trycznej, wymiana tablic pod licz­
niki, malowanie olejne okien od 
strony zewnętrznej zalicza się do 
kosztów bieżących remontu, któ­
re obciążają lokatorów w stosun­
ku do zajmowanej przez nich 
powierzchni użytkowej lokali.

' (431)

KIMA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Niedziele w 
Avray”; CZARNKÓW: „Zawrót 
głowy”; GNIEZNO — Lech: „O- 
statni lot”; Polonia: „Błysk na­
dziei”; GOSTYŃ: „Wakacje nad 
morzem”; JAROCIN — Echo: 
„Generał della Rovere”; Cristal: 
„Przebudzenie”; KALISZ — Kos­
mos: „Kronika jednego dnia”, 
Oaza: „Oklahoma”, Stylowe: „Je­
śli masz rację”, Syrena: „Jeńcy 
króla mórz” i „Foto-Haber”; KĘ­
PNO: „Nieletni świadek”; KŁO­
DAWA: „Skarb w srebrnym je­
ziorze”; Koło: „Pięciu”; KONIN 
— Energetyk: nieczynne; Górnik: 
„Hasło — Odwaga”; KOŚCIAN: 
„Nagie ostrze”; KROTOSZYN: 
„Billy kłamca”; LESZNO: „Prawo 
i pięść”; MIĘDZYCHÓD: „Grzesz­
ny anioł”; NOWY TOMYŚL: „Dwa

TERENY DLA FABRYKI
CZARNKÓW — Wydział Gospo­

darki Komunalnej i Mieszkanio­
wej Prezydium PRN wdroży po­
stępowanie wywłaszczeniowe 1/3 
obszaru gruntu stanowiącego włas 
ność Spółdzielni Ogrodniczej, prze 
znaczając go na poszerzenie ulicy, 
przystanek autobusowy przy Fa­
bryce Płyt Pilśniowych i na te­
reny zielone. Wszczęcie postępo­
wania uzależnione jest jednak od 
opracowania przez pracowników 
Zakładu Płyt Pilśniowych zatwier 
dzonego przez organ planowania 
szczegółowego planu zagospodaro­
wania tego rejonu, (jn)

Z POMOCĄ INWALIDOM
WĄGROWIEC — Spółdzielnia In­

walidów „Kaletnik” w Poznaniu 
zamierza w najbliższym okresie 
uruchomić w Wągrowcu punkt cha 
łupniczy szycia rękawic roboczych. 
Spółdzielnia będzie zatrudniać wy 
łącznie inwalidów oraz emerytów 
znajdujących się w trudnych wa­
runkach materialnych, posiadają­
cych jednak własne maszyny do 
szycia. (Kdw)

POŻYTECZNY KURS
POZNAŃ — Staraniem Wydziału 

Organizacyjno-Prawnego Prezy­
dium WRN w Poznaniu w Ośrod­
ku Szkoleniowym PWRN w Jan- 
kowicach k. Poznania w czasie od 
1 do 6 bm. zorganizowano kurs 
szkoleniowy dla inspektorów szkol 
nych i kierowników referatów kul 
tury z woj. poznańskiego (około 60 
osób). Tematyka szkolenia obej­
mowała zagadnienia dotyczące 
przepisów prawnych w działalno­
ści rad narodowych oraz proble­
my związane z kampanią wybor­
czą do rad narodowych, (tor)

DLA ROLNICTWA
KOŁO — Rozpoczął tu czynności 

Inspektorat Budownictwa Rolni­
czego podległy Dyrekcji Bu­
downictwa Rolniczego w Po­
znaniu. Jest to instytucja 
działająca podobnie jak Dyrek­
cja Budowy Osiedli Robotni­
czych tzw. DBOR z tą różnicą, że 
obejmować będzie powiernictwo 
inwestycji tylko rolnictwa i wy­
konywać będzie nadzór budowla­
ny robót prowadzonych siłami 
własnymi przez PGR-y i Kółka 
Rolnicze. (Ig)

JUBILEUSZ .DZIAŁACZA
OSTRÓW — Przewodniczący Po­

wiatowej Komisji Planowania Gos 
podarczego w Ostrowie — Kazi­
mierz Rakuła obchodzi w tych 
dniach 45-lecie pracy zawodowej. 
Jest to tym bardziej godne pod­
kreślenia, że lata te poświęcił nie­
omal wyłącznie pracy w admini­
stracji państwowej, przed wojną 
pracował w samorządzie, później 
w starostwie, w r. 1945 był jednym 
z organizatorów władzy ludowej.

(rj)
MODERNIZACJA HOTELU

WĄGROWIEC — W hotelu 
miejskim przeprowadza się gene­
ralny remont. Szereg pokoi o 
większej liczbie łóżek przerobio­
no na pokoje 2-osobowe, otrzyma­
ją one także nowe umeblowanie. 
Tym samym hotel otrzyma II, wyż 
szą niż do(ąd kategorię i po­
mieści znacznie więcej gości.

, (kdw)

Położyć kres 
amerykańskiej 

agresji
w IndochinachW dalszym ciągu napływa­ją do naszej redakcji prote­stacyjne rezolucje < z wielko­polskich zakładów pracy, in­stytucji i urzędów, domaga­jące się zaprzestania zbrojnej ingerencji w sprawy we­wnętrzne Wietnamu Połud­niowego i agresji przeciwko Demokratycznej Republice Wietnamu. Rezolucje takie podjęły załogi Jarocińskich Fabryk Mebli, Jarocińskiego Zakładu Przemysłu Maszyno­wego Leśnictwa, pracownicy ■ Prezydium Powiatowej i Miejskiej Rad Narodowych w Jarocinie, Węzła Kolejowegc PKP. Wycofania wojsk ame­rykańskich z Indochin i roz­strzygnięcia w drodze poko­jowych rokowań problemu wietnamskiego domaga się również w swej rezolucji uchwalonej 9 bm. załoga Cu­krowni w Witaszycach.(emp)

złote colty”; OBORNIKI: „Taka 
miłość”; OSTRO W — Roma: 
„Cztery dni Neapolu”; Słońce: 
„Jumbo”; OSTRZESZÓW: „Syn 
marnotrawny”; PIŁA — Iskra: 
„Czarne białe”; X°ral: „Krypto­
nim Prełudio 11”; PLESZEW: 
„Nie jedzcie stokrotek”; RAWICZ: 
„Wszystko dla psów”; SŁUPCA: 
„Dwa oblicza zemsty”; ŚREM: 
„Latający profesor”; $RODA: 
„Sprawa Niny B”; SZAMOTUŁY: 
„Żywi i martwi” (I i II s.); 
TRZCIANKA: „Cartouche-zbó j- 
ca”; TUREK: „Siedem narzeczo­
nych dla siedmiu braci”; WĄGRO­
WIEC: „Całe złoto świata”; WOL­
SZTYN: „Mieszkanie nr 8”;
WRZEŚNIA: „Ostatni cowboy”.

W POZNANIU

MUZEA
archeologiczni: (Ul. Miel-

Piłkarski awans celem nr 1
Tej szansy nie wolno zaprzepaścić

O piłce nożnej dyskutować można długo. Rzecz jednak w tvn> 
by dyskusja była rzeczowa i konstruktywna, dająca nareszcie ja 
kieś perspektywy naszemu okręgowi. Jedno pytanie ciśnie si^ w 
tej chwili na usta: co zrobić, aby szansę, jaką okręgowi poznań
skiemu dał PZPN, dopuszczając 
ły, wykorzystać do maksimum?

Odpowiedź, na dobrą sprawę, 
nie jest trudna. Gorzej jest z rea­
lizacją słusznego hasła, które spro 
wadza się mniej więcej do stwier­
dzenia, że wszelkie lokalne i klu­
bowe ambicyjki podporządkowane 
muszą być jednemu celowi, awan­
sowi wielkopolskiego piłkarstwa 
w kraju, do czego w pierwszej 
fazie może nam wystarczyć wpro­
wadzenie przynajmniej jednej dru 
żyny do II ligi. Aktualna sytua­
cja w zespołach wskazuje jednak 
na to, że nie potrzebujemy być ta­
cy skromni, gdyż mamy możliwo­
ści wykorzystania danej nam szan 
sy nawet w 100 procentach.

Z uznaniem należy więc powitać 
inicjatywę Zarządu Okręgu PZPN, 
który już przed sezonem skoncen­
trował swoją uwagę na czołowych 
zespołach III ligi, potencjalnych 
kandydatach do awansu, ażeby 
przedyskutować z nimi wszelkie 
problemy zakłócające ewentualnie 
tok przygotowań oraz utrudniające 
realizację planów perspektywicz-

^dalekopisem.
SUKCES FLORECISTEK GKS
Z okazji Międzynarodowego 

„Dnia Kobiet”, rozegrano w Ka­
towicach międzynarodowy turniej 
szermierczy we florecie kobiet z 
udziałem mistrzowskich zespołów 
CSRS — Lokomotiv Ołomuniec, 
NRD — Wissenschaft Lipsk i GKS 
Katowice. Świetnie spisały się 
zawodniczki najlepszego polskiego 
zespołu GKS, które pokonały 
Wissenschaft 9:7 i Lokomotiy — 
Ił :5. W meczu o II miejsce, Niem 
ki wygrały z Czeszkami 9:7.

WOJNAR I MACHERÓWNA 
ZWYCIĘŻAJĄ

We wtorek rozegrane zostały w 
Krynicy zawody saneczkowe o 
memoriał Loteczki, budowniczego 
toru krynickiego. W konkurencji 
mężczyzn triumfował Jerzy Woj­
nar (Olsza Kraków), w łącznym 
czasie 4 ślizgów — 3.52,4.

W jedynkach kobiet zwyciężyła 
Helena Macherówna (GKS Kato­
wice) — 4.08,7, ,

Dwója dla FSO 
za „Rosyjską Zimę”

We wtorek ogłoszone zostały ofi­
cjalne wyniki pierwszego rajdu 
samochodowego „Rosyjska Zima”. 
Ze 129 samochodów, które wystar­
towały z Wy^orga i Brześcia, skla 
syfikowano ostatecznie 111. W 
komplecie ukończyło rajd 6 pol­
skich załóg, co jest niewątpliwie 
dużym sukcesem naszych kierow­
ców, mimo zajęcia przez nich da­
lekich miejsc. FSO wystawiła bo­
wiem do rajdu Warszawy 203 nie 
zaopatrując ich w opony z kolca­
mi, co automatycznie przekreślało 
wszelkie szanse naszych wozów i 
było bardziej antypropagandą na­
szego samochodu niż popularyza­
cją Warszawy, dobrze dającej so­
bie przecież radę w trudnych wa­
runkach.

W ostatecznej klasyfikacji rajdu 
piękny sukces odnieśli Finowie, 
którzy zajęli cztery pierwsze miej 
sca. Triumfowała załoga Ryali — 
Junkilainem. Na piątym miejscu 
uplasowała się załoga radziecka 
Karamyszew -Zimmermann. Wszy' 
scy Finowie jechali na samocho­
dach Volvo.

Siódma polska załoga z poznań­
skiego AW, mająca startować wła­
śnie na Volvo, nie dojechała nie­
stety do Warszawy, gdyż w okoli­
cach Konina utknęła w zaspach.

(d)

Sukces Gąsiorka
W dalszym ciągu międzynarodo­

wego turnieju tenisowego w Kai­
rze, duży sukces odniósł repre­
zentant Polski, Wiesław Gąsiorek 
(Poznań), wygrywając z czołową 
rakietą NRF, Ecklebe 6:3, 8:6. Dru 
gi Polak, Nowicki, uległ Austra­
lijczykowi, Fletcherowi 1:6, 2:6, a 
w grze podwójnej, para polsko- 
jugosłowiańska Speer — Gąsiorek 
przegrała z Rodriguezem (Chile) i 
Jovanovicem (Jugosławia) 7:5, 4:6, 
4:6.

żyńskiego 27/^9) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. . POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 9—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — „Przed­

mioty upominkowe przemysłu ar­
tystycznego” — g. 10—18.

BIBLIOTEKA E. PACZYŃSKIE­
GO (plac Wolności 19) — „Moje 
miasto w XX rocznicę wyzwole­
nia” — g. 10—15.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Akcja — Ogień” — fotogramy 
M. Kucharskiego i Z. Węgrzyna — 
godz. 10—19.

do rozgrywek o awans dwa zespo.

nych tych klubów. Rzecz nie spro_ 
wadza się bowiem do dwóch k]u 
bów walczących o awans, ale ca' 
łego wielkopolskiego piłkarstw/ 
które nie jest (niestety) repreze^ 
towane w ligach.

Działacze piłkarscy czołowych 
klubów są zgodni, że jakiekolwiek 
administracyjne próby stwarza­
nia dogodnej sytuacji startowej 
przyszłych kandydatów do walki 
o awans, próby wykraczające po­
za regulamin sportowy, sa nie do 
przyjęcia. Byłaby to demoraliza- 
cja młodych ludzi walczących na 
boisku. Należy jednak bardzo po. 
ważnie zastanowić się nad atmo­
sferą panującą na wielu boiskach 
podczas rozgrywania spotkań. 
Nierzadko, szczególnie w terenie' 
obserwujemy sceny „polowania’’ 
na lepszych graczy, „unieszkodli- 
wiania” ich, a w efekcie 'osłabia­
nia dobrego zespołu. Wszystkie 
czołowe kluby przyjmą otwartą, 
sportową walkę o każdą bramkę 
i każdy punkt. Zespoły, zajmują, 
ce niższe miejsca w tabeli, muszą 
jednak zrozumieć, że dziesiątko­
wanie drużyn mających i tak juj 
zapewnione miejsce na czele tabe­
li, jest kopaniem’ dołków pod sa­
mym sobą.

Wygranie dobrego meczu z tzw. 
mistrzem zawsze zapisywane jest 
w kronikach złotymi zgłoskami. 
Ten cel powinien nadal przyświe­
cać wszystkim klubom. Rzecz je­
dnak w tym, by środki uświęca­
jące ten cel, nie były bezwzględ­
ne. Robienie szpitala z mistrzow­
skiej. drużyny jest po pierwsze 
nieetyczne, a po drugie przekreś­
la wszelkie szanse w walce o 
awans. Z tego muszą sobie zdać 
sprawę działacze hołdujący za­
sadzie: zwycięstwo za wszelką ce­
nę i kibice, dla których mecz jest 
wtedy dobry, gdy wygrywa włas­
na drużyna.

W tej sytuacji PZPN postanowił 
delegować neutralnych członków 
Zarządu Okręgu na wszystkie me­
cze drugiej rundy z udziałem czo­
łowych drużyn, by czuwali oni 
nad prawidłowym przebiegiem 
spotkań. Działacze ci zostaną ob­
darzeni daleko idącymi uprawnie­
niami. Ich obecność na trybunach 
powinna być gwarancją, że szo­
winizm i bezwzględność nie będą 
brały góry nad walką sportową. 
Wszelkie próby brutalności na 
boisku i rozróbek na trybunach 
likwidowane będą w zarodku i ka­
rane z całą bezwzględnością.

Bardzo istotnym elementem 
przygotowań jest poznanie prze­
ciwników. I dlatego wszystkie 
czołowe zespoły w ramach swych 
możliwości podejmą próby wy­
syłania specjalnych delegatów na 
spotkania do tych okręgów, z któ­
rymi walczyć będą o awans, by 
mieć pojęcie o poziomie i możli­
wościach przeciwników. Zdajemy 
sobie bowiem sprawę z tego, że 
decyzji władz centralnych nie 
wolno nam zaprzepaścić.

Pamiętajmy, że .podczas zbliżają­
cej się wiosennej rundy rozgry­
wek III-ligowych musi panować 
na boiskach dobra, sportowa atmo 
sfera, To pozwoli nam w dużym 
stopniu realizować cel, którym 
jest stopniowe odzyskiwanie utra­
conej pozycji wielkopolskiego pił- 
karstwa.

BOGDAN DOIINKE

Brawo nasi
W kolejnym meczu podczas ho­

kejowych mistrzostw świata, 
prezentacja Polski rozgromiła W. 
Brytanię 11:2 (5:1, 4:0, 2:1).

W ostatnim, wtorkowym meczu 
tej grupy, Szwajcaria zremisowa­
ła z Jugosławią 3:3 (0:0, 2:1, 1:2).

W rozegranym w Tampie 
pierwszym, wtorkowym meczu W 
grupie „A”, hokeiści NRD odnie­
śli pierwsze na tegorocznych mi­
strzostwach świata, zwycięstwo "*  
wygrywając z USA 7:4 (2:2, 3:1, 
2:1).

, W meczu grupy „A”, Finlandia 
pokonała Norwegię 4:1 (2:0, 
1:1).

Wielka sensacja wydarzyła sl$ 
na lodowisku w Pori. Uważana M 
outsidera drużyna Węgier, zremi­
sowała z NRF 4:4 (2:0, 2:1,

WOIT (St. Rynek 10) — ”P°£ 
zierze Międzychodzko-Sierako 
skie” — g. 9—17. * _

KLUB MPiK . (Ratajczaka 39) 
wystawa malarstwa Heleny w 
chałowskiej — g. 10—20.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. sTRlvl 

SIA — chirurgia, interna, oJcU}‘SJn 
ka (ul. Walki Młodych 7, tele 
511-11) „

STACJA POGOTOWIA RA 
KOWEGO M. POZNANIA^ 
Chełmońskiego 20, telefon 344-

WOJEW. STACJA PR " ' 
Kościuszki 103), telefon 566-66-

APTEKI: Kraszewskiego 12- ■ 
Lutego 18. Dzierżyńskiego U 
Głogowska 72, Garbary 52, 
nr 1. TYLKO DYŻUR N°C 
Rynek Sródecki 1, Główna , 
Starołęcka 79.


